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Wobec reformy wyborcze).
P o s e ł  S t r u s z k i e w i c z  p r z e d  w’ y b o r c a m i.

Tarnów , 11 lutego.
Na zaproszenie, wystosowane przck Wl. S taszk ie ­

wicza,- zebrało się w Tarnowie w sali Rady powiatowej 
około 30 członków z grup\ wielkiej posiadłości. Przewo­
dniczącym zebrania wybrano jednogłośnie Józefa Mę- 
j c i ń s k  e g o ,  który po krótkiem wstępnem przemówie­
niu udzielił głosu ponowi Staszkiewiczów i.

Poseł S t r u s z k i e w i c z ,  podziękowawszy obecny m 
za tak stosunkowo liczne zebranie się w tak ważnej 
chwili, przystąpi! odrazu do sprawy reformy wyborczej, 
gdyż sądzi, że grono wyporców zna aż nadto dobrze 
sprawę działalności Koła polskiego. Pod hasłem inwe- 
jstycyi ekonomicznych zebrał się parlament, zdawało się, 
'że ważne kwestye ekonomiczne wystarczą do skonsoli­
dowania rozluźnionych stosunków, jeszcze w jesieni 
byliśmy pewni, że praca parlamentu pójdzie spokojnym 
trybem, i truano opowiedzieć, co się nagle stało. Przy­
szła reforma wyborcza. Może być, że wypadki w Ro- 
syi : na Węgrzech spowodowały rząd do wniesienia ha­
seł reformy wyborczej, i hasła te musiały zaniepokoić 
opinię publiczną. Sprawy naszych narodowych interesów 
zostały zagrożone, nie zdawano sobie dostatecznie spra­
wy z tego, że hasła sccyalne inaczej wyglądają na pa­
pierze i za zielonym stolikiem, inaczej zaś w praktyce. 
Z  praktycznego punktu widzenia hasła socyalne iście 
wolnościowych rezultatów nigdy nie przyniosły, były za­
wsze tylko środkiem do scentralizowania absolutyzmu. 
Hasła szowinistyczne rzucone między lud doprowadzą 
do objawów zgoła niespodziewanych, i Koło polskie 
zrozurmało tę mepezpieczną grę, jak to prezes Koła 
w dniu 4 grudnia 1905 dobitnie zaznaczył, i reforma 
wyborcza proponowana przez rząd nie nadaje się w zu­
pełności d ) naszych traaycyi narodowych, do naszei 
wiekowej kuhury nie może być absolutnie przystosowa­

n ą ,  Sądzę, że nie stoimy nigdy na przeszkodzie rzeczom

dobrym, w tym wypadku pójdziemy tylko za istotną 
potrzeba kraju naszego.

Po przemowie pośle zabrał głos S t. K o n o p k a  
z Brnia. Spiawa reforny wyborczej jest problemem za­
wiłym a nader ważnym. Projekt rządowy wniknął głę­
boko w hśtrój Skomplikowanego organizmu AUStro-Wę- 
gier. W iStOttie trudno ją ocenić i sądzić sprawiedliwie 
i Dezparcyalnie, należy zbadać '  wszelkie za i przeciw, 
bo w sprawie ważnejdla państwa i kraju nie wolno nam 
być biernymi i obojętnymi. Trzeba spokoju i miary, ja­
ką daje świadomość, że my mimo woli nie jesteśmy' 
w stanie wydać sądu, że go wyda histor>M> nicy wędłe 
zamiarów, lecz wedle skutków Z reforfriy wyborczej 
wyniKłych. Sprawa zmiany ordynacyi wyborczej, tak jak 
każda inna. nawet na najleoszą nie wiele pomoże, jeżeli 
nie ma zdrowia i żywotności w społeczeństwie, aby usta 
wa nie była tylko martwą literą i dlatego ważniejszą 
rzeczą dla mnie niż ustawa, jest odporność i siła spo­
łeczna.

ProjeKt reformy wyborczej —  mówił p Konopka—  
sam w sobie nie jest złym, lecz złem jest agitacya sza­
lona koło tego projektu rozwinięta. Agitacya ta jest 
wcześniejsza, trwa ona długi czas a w sposób ostrzej 
szy dopiero od lat 12. Ta agitacya nie jest winą Gaut- 
scha, on jest ofiarą biegu wypadków (?), zawinił 
cały szereg jego poprzedników, patrzących na de­
prawowanie społeczeństwa słowem i p.smem długie 
lata obojętnie, na krecią roboię podkopyw ania funda­
mentów państwa. Wina cze.ściowo spada i na nas, na 
Kolo polskie, bo ono popierało każdy rząd, nie miało 
potrzebnej energii. Nie rnam zamiaru czynić zarzutu 
Kołu polskiemu z jego lojalności. względem monarchy 
i rządu, do to ehwaia(?) (naszej delegacyi, że po roz­
biorze PpNki dążyła zawsze d a  ,ńlei m onarcklczncj^ioą 
ekspiacya za przeszłość. My winniśmy monarsze nasze­
mu wdzięczność i gdybyśmy byli dla naszych królów 
mieli tę miłość, to dziś bylibyśmy z całą pewnością 
państwem, niosąeem cywilizacyętam, gdzie Rosya niesie 
barbarzyństwo. Koio broniło mocarstwowego stanowi­
ska państwa, ale za to powinno się było domagać sil­
niej i energiczniej opieki materyainej i moralnej. Państwo 
nowożytne pov, inno być antytezą anaichii, każdy, kto płaci 
podatki w jakiejkolwiek formie, ma prawo domagać się 
opieki. Od lat 10 wzmogła się agitacya w miastach 
i po wsiach, szkodliwa, na wschodzie wprost zwodnicza.

Koło poiskie czuło grozę położenia, należało cią­
gle kołatać, upominać się o swe prawa. Koło tego nie 
czyniło lub zbyt slabu. Co rząd robi wobec orgij, od 
od lat dziesięciu co niedzidla na rynku krakowskim się 
powtarzaiacych? MyTsię o to również nie Tros2cz, rny; 
gołębią cierpliwością nic się dla kraju nie wywalczy.
0  projekcie trudno dyskutować. Pragnąłbym, aby ogół 
przyszedł do przekonania, ż.e z chwilą powszechności 
wyborów przestaje ono być prawem, a staje się obo­
wiązkiem, tak jak służba wojskowa, dlatego domagania 
się z  tytuni prawa uważam za nieuzasadnione, co do 
powszechności, to zasadniczo nie uwmżarn tego za 
sprzeczne z zasadami sprawiedliwości, bo przecież 
istnieje V kurya, co do bezpośredniości zasadniczo nic 
nie mam, również jestem jednak przeciwnym zniesieniu 
kuryi, których ustrój może być zmienionym, jestem je­
dnak pizeciwko równemu rrawu glosowania. Równości 
me było, niema, choć jej chce Daszyński, ale me chce 
Bóg, bo stworzył ludzi rozmaitych. Równi są wobec 
Boga i praw, do pełnienia jednak obowiązków wzglę­
dem społeczeństwa nikt ich nie zrówna. Tajne głosowa­
nie uważam za rzecz obosieczną, analfahetów wyklu­
czać nie można, bo wtedy utracilibyśmy tę  część ludu 
rnniej może oświeconą „Przyjacielem Ludu'  lerz po­
stępującą wedle swego zdrowego ro/umu. Sądzę, że 
Koło polsKie zajmie stanowisko zgodne z potrzebami 
kraju.

Hr. R e y zaczął swoje przemówienie od liczby 
posłów, których nam rnoże dać powszechna reforma 
wyborcza i doszedł do konkluzyi, iż przez zaprowadze­
nie wyburów powszechnych Słowianie zyskają przewa­
gę nad Niemcami i dzięki tej Austrya przestanie być 
filią pruską, a zajmie stanowisko jej należne. Co do Ru­
sinów, to  hr. Rey sądzi, iż rmieży zrezygnować z do­
tychczasowego ..Besiczstandu11 i dać Rusinom, co im się 
należy, me chciała Polska dać Ukrainie swobód, stra­
ciła ją bezpowrotnie, przestrzega przed podobną ewen­
tualnością, wypomina to, iż Rusim są w wielkiej po­
gardzie u nas, a on. jaico tam dłueo zamieszkały, m o­
że to  tylko potw.erdzić.

Mowa hr Rey a wywołała żywe niezadowolenie
1 pomruk ze stront obecnych. Następny mówca dr. Jan 
t l u p k a  odpowiadał hr. Rejowi, wykazując, iż hr. nie

zna nawet dobrze całej sprawy reformy wyborczej. 
Wobec równości wyborów rząd ma zamiar oddać nas 
na łup hajdamakom rusKim, dalej tym, którzy nie ma­
ją ziemi i własności. Równość ta wydałaby nas ua ty­
ranię tłumów. Rząd boi się tych tłumów , dowodem 
dzień 28 listopada 1905 r. nie broniono niechcących 
iść pod komendę socyalistów. Niema zabawą bo so 
cyałi.ści ogłosili żałobę narodową, wtedy, gdy dla nas 
właśnie wionęły świty Konstytucyi. Gdy w t o k u  ubie­
głym 30.000 braci naszych zasłało trupami pola Man- 
dż.uryi, to nie było powodu do żałoby, teraz, gdy roz­
strzelano paru socyalistów i ż.yuów za wybryKi, trzeba 
nosić żałobę. Jeżeli hr. Rey sadzi, ż.e będzie lepiej, je­
żeli będziemy musieli chodzić z bronią w ręku, jeżeli 
posłowie nie będą mogli zwoływać zgromadzeń, agita­
torzy będą wzywać do mordów i rzezi, wołać o cspv 
na szlachtę, to mu winszuję takiego optymizmu.

Jeżeli reform;! stanie się prawem, nietylko nam 
Polakom, ale dynastyi i rządowi być może wnet za 
ciasno. Monarcha nie ma potrzeby usprawiedliwiania 
swego postępowania, my jednak, którym sprawa naro­
dowa jest najważniejszą, musimy jej pilnować bo mamy 
prawo żądania, aDy nam rząd zdał rachunek ze swych 
czynności. Prezydent ministrów Gautsch chce być pie­
kielnym Wallenrodem, Austrya jednak ansolutnie takie- 
ge eksperymentu nie przetrzyma. Niemcy grawitują do 
Prus, Słowianie do Serbii, częścią do wielkiej Sławonii, 
Czesi cncą własnego państwa, Rusini idą w objęcia Ro- 
syi, tylko my zostajemy sami. Wobec tylu rozbieżnych 
dążności, czy musimy naśladować obce głupstwa, czy 
mamy dąż.yć oo tego, aby parlament austryacki składa! 
się z. socyalistów i Korfantych (!) rozmaitych narodowo­
ści. Jedyny powód wniesienia reformy, to tylko chyba 
phof. z e . słynny O ^ .sch a . urn ooętcet jego zawis! mię­
dzy Marcem a Lassaiem i tu taić ałngo, póki ma wła­
dzę. Reformy się nie boimy, w danym razie* przejdzie­
my do skrajnej opozycyi. Od całej aucyi wyborczej na­
leż.)' się nam wstrzymać. Parlament, złożony ze szumo­
win nie ze szczytów naszego snołeczeństwa, z demago­
gów, ludzi tiez zasad, sprzykrzy się prędko. My wtedy 
zabierzemy się do pracy ekonomicznej i zyskamy zau­
fanie tego naikonserwatywniejszego i najreligijniejszego 
żywiołu, t. j. ludu. Na wiecach konkurencyi z czerwo­
nym sztandarem nie wytrzymamyf ' bo my kłamać nie 
umiemy, w pracy jednak narodowej nie boimy się kon- 
kurencyi i ci, co na nas narzekają, prędko sprzywzą so­
bie ekseeleneye Daszyńskich, hofratów Krempów i Stapiń- 
skich i staną po naszei stronie Peryod rządów dema­
gogicznych minie, rany się zabliźnia, i przyjdzie no­
wa era.

W kwestyi Rusinów, 1o nie tylko, żeśmy ich nie 
gnębili, lecz nawet dawaliśmy im za dużo. Statystyka 
poucza nas, ż.e oni mają więcej szkól normoinych, że 
oni szkołami przez nas zakladanemi radykalizmu lud
i Jo  walki przeciwko nam podburzają, jeżeli kto mów., 
ż.e Rusinom dzieje się krzywda, to  chyba musi być pód
wielkim wplysvem ks. rnetrojjolily.

P o s e ł  B u y n o w s k i zaproszony na zebranie
w przemówieniu swojem nie zgadza się z drem Hupfcą,
który jest zdeklarowanym przeciwnikiem reformy wybor­
czej; Sądzi, że wobec -tejże nie można zając caikien:
nieprzychylnego stanowiska. Lud nasz nie jest tak bar­
dzo radykalnym, nie pędzie tak źle, pośredniości wybo­
rów się sprzeciwia. Prosi, aby Koio polskie zajęło stano­
wisko więcej ugodowe.

Prezes Męciński iest zdania, że reforma wyborcza 
wywrze wielki wpływ ale ujemny, uchwalić łatwo, lecz 
złe „orrygowac truano. Polemizuje z wywodami hr. Reya, 
prostuje mylnie podany stosunek procentowy Rusinów, 
przedstawia mapkę wykazującą sposób rozmieszczenia
narodowości polskiej w ualicyi wschodniej i uaowa* 
dnia, ż.e gdybyśmy zostaw ili naszych brać. na wschodzie 
własnemu tosowi w myśl życzenia hr Reya, to z ogro­
mnej przestrzeni feraiu naszego, bronionego wieki całe 
naszemi piers;ami, me mielibyśmy ani jednego reprezen 
tania w Radzie państwu, a Rusin; w poważnej 4 0 —50 
członków liczącej repi ezentacyi byliby siłą, z którą ka- 
żden rząd liczyć by się musiał. My za San iść nie 
chcemy, bośmy 4 wieki siali tam na kresach, tarn nie­
śliśmy mienie i kultur^, wi^c z lekkiem sercem sprawy 
takiej traktować nam nie woino. Tak postawiona re 
forma wyborcza nie przejdzie bo Su jej przeciwni 
Niemcy, chcący większości, Czesi, z.a nią są socyaliści 
i niitt więcej. Dyktować Kołu poisk,emn me możemy 
postulatów, możemy mu dać tylko dyrektywę jestem 
za wprowadzeniem kół zawodowych, bo wtedy wielkości 
prowmcyonalne musiałyby zniknąć Jestem przeciwko 
abstynencyi, zalecanej przez dra Hupkę, cofać się nam
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nie woino* broni składać nie możemy, bo bez nas o nas 
nigdy nic nie powinno być rauzonern. Nie róbmy sobie 
.ale z tego, co o nas piszą, że nam odmawiają patryo* 
iuzmu, ia twierazę śmiało, że w dworach po za mia­
stami koncentruje się Polska, a kolo dworów grupuje 
się lud. idea polska koncentruje się we dworze i w ple­
banii, nie rezygnujmy z praw i ooowiązków nałożonych 
na nas przez przodkowy w dobrej czy złej chwili i nie 
kwitujmy względem przyszłości. Kołu polskiemu uiam, 
bo wiem, że w skład jego wchodzą ludzie miłujący 
kraj, należy przeto ratować to, co jest jeszcze do ura­
towania.

Zgromadzeni p r/j jęli następnie r e z o l u c y ę ,  pro­
ponowaną prze/, p. Męcińskiego, tej treści: Zgromadzeni 
w dniu 10 lutego \\vborcy kuryi wielkiej własności 
okręgu tarnowskiego, solidaryzują się w zupełności ze 
stanowiskiem, jakie Kolo polskie w Wiedniu w obec 
zapowiedzianego przez rząd projektu reformy wyborczej 
przez usta swego prezesa w dniu 4 grudnia zajęio. Wy­
borcy nie wątpią, że jeżeli wbrew interesom państwa 
i kraju naszego rerorma wyborcza w formie przez rząd 
zapowiedzianej przyjdzie pod obrady Izby posłów, Koło 
polskie dołoży skutecznych starań i spowoduje, aby 
w pierwszym rzędzie interesy nasze narodowe w zupeł­
ności i należycie zabezpieczone zostały.

Wyborcy uznając działalność dotychczasową swo­
jego pos’a Władysława Struszkiew icza, wyrażają mu 
wotum zaufania.

Po uchwaleniu rezolutyi zabiał głos Włodzimierz 
S r o c z y ń s k i  w sprawie pouczenia ludu o niebezpie­
czeństwie, grożącem mu ze strony socyalistów i ludów 
cćw, nie tylko przez broszury, lecz przez wiece, przez 
plebanie. Wniosek ten poparł dr. Hupka i Sękowski, 
który tylko przestrzegał, żeby wszystko robić z planem 
i organizacyą, aby się nie zawieść.

W i e c  p a r a f i a l n y  w' P o d k a m i e n i u .
Brody, 12 lutego.

W niedzielę 11 bm. odbył się wiec polski w mia­
steczku Podkamieniu, w powiecie brodzkim. Przed kil­
koma tygodniami wysiali stąd mieszczanie polscy wespół 
z ruskimi, obałamucem przez kilku ludowców petycyę
0 cztero przymiotnikowe prawo glosowania. Na czyią 
korzyść działali, przekonali się dziś przed wiecem, gdy 
prowodyrzy ruscy gwałtem powstrzymywali włościan 
polskich, aby nie szli na wiec do klasztoru, przestrze­
gali, aby temu. co tam będzie mowione, me wierzyli
1 niczego nie podpisy wali, bo podpiszą na pańszczyznę.

Mimo tych przyjacielskich przestróg zapełnili mie­
szczanie z Podkamienia i włościanie z okolicznych wsi 
^„czelnie największą salę klasztoru. Zebranych było kil­
kuset, przewodniczył p. Wincenty Kruk z Pcdkdmsenia, 
reterowali ks. Jeżew ie-; i p. Laszkiet. icz z Brodów, po- 
czun ucnwalciio nastpu jącą  rezolucyę:

Zebrani dnia 11 lutego na wmcu parafialnym 
w Podkamieniu Polacy oświadczają się za reformą prawa 
wyborczego do Rady państwa przez zniesienie dotych­
czasowych kuryi wyborczych, a wprowadzenie prawa 
wyborczego powszechnego, bezpośredniego i tajnego, 
żądają jednak zarazem pomnożenia liczby posłów z Ga- 
licyi w stosunku do liczby ludności kraju, oraz zabez­
pieczenia interesów' narodowych polskich przez ochronę 
Polaków w Gaiicyi wschodniej przed ich przegłosowa­
niem ze strony Rusinów, przez zapewnienie polskiej lu­
dności kraju takiej liczby posłów, jaka się jej ze względu 
na jej przewagę liczebną, wyższą oświatę i większą za­
możność słusznie należy. Zarazem żądają zebrani zm.any 
:konstytucyi państwa na wzór Węgier, któraby zapewniała 
naszemu krajowi i Sejmowi zupełną samodzielność pod 
względem ustawodawstwa i administracyi — tak, aby' 
wszystkie ustawy i podatki dla Gaiicyi uchwalał wyła 
cznie Seim a nie Rada państw'3 i aby namiestnik i rząd 
krajowy był przed tym sejmem odpowiedzialny, oraz 
aby po pokryciu koniecznych wydatków na wspólne po­
trzeby państwa, wszystkie podatki przez ludność Gaiicyi 
opłacane i wszystkie inne dochody używane były na 
potrzeby kraju.

Po reteratach rozwinęła się dość żywa dyskusya, 
w' której przeważał zupełnie zresztą słusznie ton rozża­
lania przeciw miejscowej szlachcie polskiej. Z przemó­
wień ludowców przebiiała natomiast ogromna nieufność 
ku surautowcom. Ludowcy, widząc, że tracą grunt pod 
nogami, przynajmniej w ten sposób starają się utrudnić 
akcyą swym następcom, którzy sobie w'śród ludu coraz 
trwalszą wziętość zyskują.

O bory sław skie pożary.
Dwa razy już przesunęła się przed forum sadów 

przysięgłych głośna sw'ego czasu rozprawa o podpalania, 
szerzone w r. 1904 w Borysławiu, celem terroryzowania 
przedsiębiorców naftowych. Jak wiadomo, pierwsza roz­
prawa odbywała się w Samborze ou ania 21 marca do 
3 kwietnia u r. Prowadził ją r. Kohman, jako wotanci 
radcowie Graf i Aoolf i sekr. Kolczykiewicz (jako za­
stępca), oskarżał radca proh. Hawel, na ławie obrońcow 
zas zasiadali dr. Marek i dr. Heski.

Podczas przesłuchiwania świadków tej rozprawy 
jednak ujawniły się takie niedokładności śledztwa wstę­
pnego, że musiano odroczyć proces i akty odesłać na- 
powrót do sędziego śledczego.

Na następną rozprawę delegowano sąd obwodowy 
w Stryju.

Rozprawę w Stryju, rozpoczętą 26 • września u. r. 
prowadził r. Lebenstein, jako wotanci zasiadali radcowie 
Dulewski i Wołodkiewicz, oraz sekre t Gailhofer, oshar- 
ż.,; prok. 1 Iroboni, na ławie obrońców zaś zasiedli

ł

znani przywódcy socyalistyczni dr. Lieuerman z Prze­
myśla, dr. Marek z Krakowa i adw. stryjski dr. Feuer- 
stein.

Po trzynastodniowej rozprawie sąd przysięgłych 
wydał werdykt, uwalniający wszystkich oskarżonych od 
winy i kary,

Prok. Hrobom jednak zgłosił od tego wyroku za­
żalenie nieważności, a najwyższy trybunał zniósł ten wy­
rok, naznaczając ponowną rozprawę. Do tej rozprawy 
trzeciej z rzędu wydelegowano sąd krajowy karny we 
Lwowie.

Dla przypomnienia przytaczamy w krótkości aKt 
oskarżenia.

W lipcu 1904 r. wybuch! w Borysławiu strajk ro­
botników, zajętych w kopalniach wosku ziemnego t oleju 
skrdn go. Ponieważ atoli nie wszyscy roDomicy przyłą­
czyli się do strajku, strajkujący usiłowali gwałtem zmu­
sić pracujących do zaniechania pracy, stąd często przy­
chodziło do awantur, za które kilku robotników zasą­
dzono w sądzie Samborskim. Aresztowania te i zasą­
dzenia spowodowały kilku robotników do „zorganizo­
wania bandy“, celem zniszczenia kopalń i rozszerzenia 
strajku za jakąoądź cenę,

I rzeczywiście od połowy lipca do października 
zaczęły szerzyć się pożary szybów naftowych. Spaliły 
się kopalnie oleju skalnego następujących firm : Perutz
i Mikucki, Styber, Zeitleben, Karpackiego towarzystwa, 
Kaz. Lipińsk:ego, ar. GoIdhammera i St, Bukowieckiego, 
a ponrm o energicznego śledztwa, nie zdołano wykryć 
sorawców podpalania —  aczkolwiek znaleziono ślady 
zbrodni, jak podpałki, lonty, kłaki itp.

Dopiero w listopadzie 1904 r. żandarmowi Józe­
fowi Wyspiańskiemu udało się wykryć zorganizowaną 
bandę, a to przez zdradę robotnika Jana Petrowa. Do 
bandy tej mieli należeć zasiadający obecnie na ławie 
oskarżonych Stanisław Szelingowski, Roman Chomycz, 
Kazimierz Kandefer, Antoni Górny i Józef Kuźma, 
a nadto Katarzyna Szczepaniak, kochanka Chomycza, 
oskarżona o wrspółwinę w zbrodni przez udzielanie' po­
mocy głównym sprawcom.

Oskarżonym tym zarzuca akl oskarżenia, ż e :
1) w czasie od lipca do połowy października roKu 

1904 w Borysławiu, działając jako banda zamierzająca 
szerzyć zniszczenie, podkładali w zamiarze wzniecenia 
pożaru w' cudzej wdasności ogień — na Kopalniach wo- 
sku i oleiu skalnego, będących własnością wyżej wymie­
nionych firm, wskutek czego ogień na kopalniach tych 
rzeczyw iście wybuchł i

2) że w liocu 1 r*04 r. w Borysławiu rozmyślnie 
używali dynamitu ą, więc materyi wybuchowej jako 
środKa roz.-auzującegu dla wystawienia tym sposobem 
własności innych, a to kopalń Elgina Scotta na nie­
bezpieczeństwo.

(ilóunym  dowódcą tej szajki miał być Szelingow- 
<ski, który sporządzał podpałki, wyznaczał członków do 
wykonania zamachów itd.

Z Rosyi i Zaboru.
Wybuch bomby w  Warszawie.

Korespondent „Gazety Narodowej" tak opisuje ów 
wypadek: ,Było to o g. 6 m. 20 wiecz. na ul. Zgoda 
przy samej bramie niewielkiego domu 1. 11, blizko ul. 
Marszałkowskiej, wprost nowego domu Gebethnera i 
Wolffa, wychodzącego na trzy fronty. Bombę rzucono 
no przejeżdżający właśnie patrol żandarmów. Podobno 
jeden z żandarmów zabity na miejscu, trzech innycn 
ciężko poranionych. Wybuch był nader silny. Słychać go 
było w całej okolicy, pomimo, że ten punkt miasta jest 
bardzo ruchliwy. W chwili wybuchu przechodziłem ale­
jami Jerozolimskiemi i znajdowałem się na rogu ul Bra­
ckiej, łączącej się od przecięcia ul. Chmielnej bezpośre­
dnio z ul. Zgoda. Było to więc około 800 kroków od 
miejsca wybuchu. Wszyscy przechodnie stanęli iak wry­
ci, tak silna, i ogłuszającą była cksplozya pomimo od­
dalenia. Natychmiast poszedłem na mieisce.

Tłum ludzi, w'Ojsko i policya zagradzały przejście. 
Dopiero mniej więcej po godzinie można się było doci­
snąć. Mieisce, gdzie bomba /padła, ledwo znaczne, tylko 
trotuar nieco brunatny. Obok widać krew. W domu, 
przed którym bombę rzucono, odbywała się jeszcze rewi 
zya, mająca stwierdzić, czy pocisk padł z domu. W ta­
kim razie odpowiada właściciel domu wysoka karą pie­
niężną. Takiem jest bezsensowi i mc-spraw ledliwc- nra- 
wo stanu wojennego. Do środka we.ść nie sposób, bo 
wojsko nie wpuszcza nikogo. Wszystkie szyby wypadły 
nietylko w domu samym, ale i w okolicznych. Gebeth­
ner i Wolt mają szkód w zbitych szybach na kilkaset 
rubli. Brama domu cala wygięta i zniszczona.

Co do rannych tyle obiega wersyj, że niepodobna 
praw'dy się dowiedzieć. Oprócz żandarmów odniosło 
podobno rany kilku przechodniów7.

Kto rzucił bom bę? Dotąd nie sprawdzono. W ja­
kim celu? Trudno zgadnąć11.

Korespondent podejrzewa i wr tern rękę rządu, aby 
stworzyć pozór do utrzymania nadal stanu wojennego.

Z kraju nadbałtyckiego.
Kyga. (Tel. wł.) Wczoraj rozpoczęły się posieuze- 

nia radu wojennego. Aresztowano ukrywającego się 
przywódcę rewolucyonistów, znanego pod imieniem Na­
poleona.

Proces kronsztadzki.
Kronsztad. (Tel. w ij Świadek, pułkownik Swiat- 

skij zeznaje, że ogólny bunt rewolucyjny hvł przygoto­
wany w Kronsztadzie na dzień H  grudnia, ale ruch 
przypadkowo utonął w wódce i rozboju.

Proces „Potiemkina".
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. L. Anz.“ donosi z Seoa- 

stopola, że większość oskarżonych w procesie o bunt 
na Potiemkinie, zostanie prawdopodobnie uwolnioną 
ponieważ ich niewinność wynika z przeprowadzonego 
procesu.

Rozkaz dzienny Kaułbarsa.
C desa. (TBK.j Generał Kaulbars ogłosił rozkaz 

dzienny, że każdy, kto usiłowałby spełnić, lub wykonał­
by zamach na władze, oraz kto przechowuje lub przy­
gotowuje materyały wybuchowe, karany będzie śmiercią 
w drodze administracyjnej bez śledztwa i postępowania 
sądowego. Rozkaz ten dotyczy gubernii chersońsDej tu-, 
cznie z Odesą, Bessarabii, Jekaterynosławia i Krymu 
wraz z Sewastopolem.

Termin Dumy oddala się.
Berlin. (Tel. wl.) Gazety petersburskie donoszą 

że Duma może dopiero wr jesieni będzie zwołana, tak, 
że liberali zaczynają wogoie powątpiewać o jej zwołaniu 
kiedykolwiek.

Los Rady robotniczej.
Petersburg . (TBK.) Według oświadczenia Związku 

inżynierów członkowie Rady robotniczej, znajdujący się 
w więzieniu, będą do d. 14 bm. wypuszczeni. Uwolmen. 
członkowie zostaną w drodze administracyjnej skazani 
na 5 lat na zesłanie do odległych prowincyj.

Nie encem y cerk w i!
P etersburg . (Tel. wł.) Duma miejska odrzuciła 

żądanie wyasygnowania 10 000 rb, na wybudowanie no­
wej cerkwi pułkowej. Przeważyło zdanie, ż e  c e r k w i  
j e s t  d o s y ć ,  a s z k ó ł  z a  m a ł o ,  więc me pier­
wsze, ale drugie należy oudować

Ustąpienie Duoasowa.
M oskwa. (Tel. wł.) Dubasow na prośbę swej żo­

ny, z domu Sipiagin, ma zamiar opuścić stanowisko 
generał gubernatora moskiewskiego.

Ruch agrarny.
P etersburg . (Pet. Ag.) Jak gen. adyutani Katajew 

donosi z Cze,migowa, ruch agrarny znacznie osłabł 
w gub. pottawskiej. Spokój znów przywrócuno, ale wła 
ściciele dóbr prosili o dalsze zatrzymanie stanu wojen­
nego, ponieważ propaganda rewolucyma barazo się roz­
szerza. Chłopi zaczynają płacić podatki i wydają właści­
cielom dóbr zabrane im mieniu.

Z Kaukazu.
Tyflis. (Tel. wł.) Tatarzy powiatu Borazalińskiego 

silnie się uzbraiają. W Kutaisie z powodu zabicia korni 
sarza Kabaliani, ogłoszono stan oblężenia (najwyższy 
w Rosyi stopień represyi). Za wykrycie zabójcy nazna­
czono nagrodę 10.000 rb.

Kożue wieści. }
P etersburg . (Tel. wł.) Oficer policyi, Jermotow, 

morderca dra W cobiew a, który za kaucyą 3000 rubli 
został wypuszczony na wolną stopę, zbiegi za granicę.

Sebastopol. (TBK.) Stan zdrowia admirała Czt,ch- 
nina daje nadzieję wyzdrowienia, gdyż rany nie są cię­
żkie.

Berlin. (Tel. w ł) Donoszą tu z Petersburga, że 
w miejscowości Suchum uwięziony został znany agita­
tor socyaiistyczny, ks. Emuchnari.

Rada państwa.
Posiedzenie Izby posłów.

W iedeń. (TBK.) Wczorajs/.e posiedzenie Izby po­
selskiej lozpoczelo się o godz. pół ao 4 popot. Na po­
rządku dziennym d r u g i e  c z y t a  n < e k o n t y n g e n t ,  
t u  r e k r u t a .

Wśród interpelacyj. odczytanych na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów, znajduje się interpelacya p. R o- 
m a ń c z u k a  i tow. w sprawie postępowania władz po­
litycznych i sądowych w Gaiicyi wschodniej wobec zgro­
madzeń ruskich w sprawie reform1, wyborczej.

P. P i t a k o  i tow. przediożyli wniosek naglący 
w sprawie odebrania m. Tryestowi czynnoic. z poru- 
czonego zakresu działania i wzywający rząd do bez­
zwłocznego cofnięcia tego przedłożenia.

Następnie rozpoczęła Izba dyskusyę nad wnioskiem 
naglącym p. H o f e r a i tow. w sprawie uroczystości, 
irządzonej w7 wiedeńskim kursalome, tta cześć poety 
słoweńskiego Stribara. Motywując swój wniosek, p. H o- 
f e r  oświadczył, że Słowian,e ciągle dążą do pozba­
wienia Wiednia niemieckiego charakteru. Minister spraw 
wewnętrznych hr B y 1 a n d t-R n e i d t stwierdził, iż prze­
prowadzone dochodzenia wykazały, ze policya pustępo 
wała poprawnie i objektywnie, a rząd w urządzeniu tej 
uroczystości nie widział najmniejszej chęci prowokacyi, 
przeto nie zakazał jej i nie mógł zakazać.

Poseł B r z e z n o w s k y  odparł twierdzenie jednego 
z mówców, Niemca, jakoby Praga była gniazdem roz­
bójników. Poseł S c h u h ni e i e r zastrzegł sie przeciw 
nazwaniu listopadowej demonstracyi socyalistów, demon­
strac ją  motłor.hu, oraz oświadczył, że stoi na icm sta­
nowisku, iż w stolicy państwa wszystkie narodowości 
są równouprawnione. Poseł W e i s k i r c h n e r  prote­
stował przeciw twierdzeń u, jakoby gmina m. Wiednia, 
lub burmistrz Lueger nie strzegł niemieckiego cnarakteru 
Wiednia.

Po p-zemowie P  1 o j a i kilku faktycznych sps o-
stowaniacli odrzucono nagłość wniosku Hofera 97 gło­
sami przeciw 25.

Na wniosek Sternbergąj posie.irarue zamknięto.
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‘(Przewodniczący sap/u, :ioua! tyiśtępuiący porzą- 
dek dzienny dzisiejszego posiedzenia fcby : 1; konty n-
gent rekruta, 2) przedłożenie w sprawie stowarzyszeń 
z 3graniczoną poręką.

Odmienny wniosek pos. M ilika odrzucono.
Koru polskie.

Wiedeń. (Teł. wł.) W dalszym ciągu wczorajszego 
przedpołudniowego posiedzenia Koła polskiego toczyła 
de poufna dyskusya w sprawie drugiego czytania prze­
dłożenia o kontyngencie reKrutow, poczem wyznaczono 
na mówców w pienum Izby pp. Dulębę i Rottera.

Reforma wyborcza.
Praga. (Teł. wł.) Dziennik „Narodni Listy “ oma­

wia znane dotychczas daty o retormie wyborczej i po­
wiada, że przyznanie prawa wyborczego analfabetom 
przy rów.ioczesnem wykluczeniu kobiet a zarazem po­
dział na rozmaite okręgi o 30.000, 60.000 i 80.000 
minszkańców zaprzecza row nośd prawa, wobec czego 
przeciwko podobnej reforme wyborczej Czesi rozpoczną 
walkę.

Nagły w niosek Śchttnererowców.
Wiedeń. (TBK.) „Alldeuisrhe K orr.“ donosi, źe 

posłowie Schónerer, Stein i tow. przed dyskusya nad 
kontyngentem rekrutów uczynią w Izbie posłów na­
gły wniosek, w którym, wskazując na to, ii  dążenia 
Włjgier do utworzenia samodzielnej armii węgierskiej 
doznałj poparcia przez wojskowe koncesye, ze na Wę­
grzech nie uchwalone rekrutf i źe w interesie Austryi 
leży poparcie dążeń Węgier do stworzenia samoistnej 
armii węgierskiej, wystosują wez yani<=- do rządu, aoy 
jaknajspieszniej wygotował projekt ustawy o zmianie lub 
zniesieniu postanowień, co do wspólności armii i pro­
jekt ten Izbie posłów przedłożył.

łJepatiicya lnflowcói, w  uprawie reformy wyeorczej,
Wiedeń. (TBK.) Prezydent ministrów przyjął wczo- 

aj popołudniu deputacyę poiskiego stronnictwa ludowe­
go z posłem Stapiiiskim na czele W skład deputaty! 
Schodzili posłowie: Olszewski, Krempa, Kubik i Boiko 
oraz 23 delegatów, reprezentujących 39 powiatów. De- 
putacya przywiozła 712 uchwał gminnych, zaopatrzonych 
i 5.uOO podpisów.

W imieniu stronnictwa ludowego przemówił poseł 
S t a p i ń s k i ,  który przedewszystkiem zaznaczył, że de- 
putacya pragnie podzięKować prezydentowi ministrów 
za przedłożenie o refoimie wyboiczej, a dalej, iż depu- 
tacya przybyła celem wręczenia w oryginale uchwał 
gminnych, reprezentujących milion ludności polskiej. 
W uchwałach tych znajdzie prezydent ministrów dowody 
entuzyaznv.a z iakim przyjęto reformę wyborczą oraz 
dowociy zainteresowania się tą reformą przez iuduość 
Cialicyi. Następnie podniósł mówca, źe stronnictwo lu­
dowe widzi w przeprowadzeniu reformy wyborczej je­
dyne wyjście z teraźn.ejszego zamieszania, i ze w ró- 
wnomiernem uregulowaniu praw obywatelskich leży do­
bro kraju i państwa Mówca wskazał na odbyty w Kra­
kowie dn'a 14 stycznia b. r. wiec ludowy, oraz podniósł, 
że spiawa reformy wyborczej jest sprawą żywotną a prze­
prowadzenie jej przyczyni się do zmniejszenia pola starć 
narodowościowych i do rozwoju Kraju.. Wreszcie podniósł 
mówca, je  agitacya za ogólnem prawem wyborczem 
porusza się na torach prawnych.

Prezydent ministrów bar. G a u t s c h  w oupowie- 
dzi swej powita* przedewszystkiem z przyjemnością przy­
bycie deputacyi, dziękując za wyrażone mu zaufanie, 
podniósł następnie, że wręczony rnu memoryal i pety- 
cye przestudyuje a stosownie do danego przyrzeczenia 
w iiyikrótszym czasie przealoży w Izbie poselskiej pro­
jekt reformy wyborczej. Prezydent ministrów ma na­
dzieję, że Izba znajdzie drogę, aby uwzględnić życzenia 
ludności.

Ueputacya była następnie u ministra spraw we­
wnętrznych, Bylandt-Rheidta, u prezesa klubu czeskiego 
Pacaka i u przewodniczącego klubu południowo-sło- 
wiańslciego Sustersica.

Przesilenie w ęgierskie.
B udapeszt. (Tel. wł.) Na giełdzie tutejszej obie­

gała wczoraj pugłoska o powołaniu Aleksandra Wecker- 
lego i bar. Banffy’ego do monarchy. Pogłoska ta spo­
wodowała znaczną podwyżkę papierów węgierskich. 
„Magyar Hirlap" zaprzecza ieanak tej pogłosce.

Budapeszt. (Tel. vvl.) Dzienniki donoszą, że mo­
narsze przedstawiono w ostatnim czasie 14 memoryalów 
w sprawie rozwiązania przesilenia. W kołach koa­
li cyt słychać, źe rząd w razie rozwiązania sejmu za­
broni odbywama zgromadzeń ludowych, ażeby uniemo­
żliwić agitacyę koalicyi. Również słychać, jakoby za­
powiedziana na u/.ieii 10 bm. konfertneya przewodców 
opozycyi węgierskiej • z przewodnikami opozycyi kroac- 
l.icj v,' i-iume na poiecenie rządu została zabroniona.

Budapeszt. (Węg. Biuro koresp.) Prezydent gabi- 
t e!ń bar. Fejenary przyjął wczoraj deputacyę chłopów, 
kupców i rękodzielników z wielu okolic kraju, która 
.a- la .-..ę na teraźniejsze smutne stosunki w kraju. Nie 
I rzyszl smy tu —  mówili członkowie deputacyi, — aby 
polityl.uwać, ale aby powiedzieć, że wśród dzisiejszych 
itosunków rolnictwo, handel i przemysł i padną, jeśli 
>v krótkim ..zasie nie nastąpi rozwikłanie sytuacyi. Br. 
Pejervary odpowiedział, że uczyni wszystko, co może, 
aby złagodzić o ile możności to smutne położenie, wy­
wołane p-zez zachowanie się koalicyi (!). Zapewniał, że 
ani korona, ani rząd nie ponoszą ivinv tego smutnego 
położenia, gdyż z przeciwnej strony podnoszone są 
mzesadne żądania, których absolutnie spełnić nie mó- 
żnu i które zupełnie nie są uzasadnione.

Z trybunału kasacyjnego.
W iedeń. (TBK.) Przed najwyższym t r  bunałem 

iiasacy.nym o ity-ła się wczoraj rozprawa z powodu zażale­
nia nieważności, wniesionego przez nadzwyczajnego 
protesoia uniwersytetu wiedeńskiego dra Teodora Baera, 
którego senat orzekający wiedeńskiego sądu kr. joweg 3 
skazał na 3 miesiące więzienia za usiłowany występek 
przeciw obyczajności. Trubunsłc kasacyjny odrzucił za­
żalenie nieważności.

Zatarg cło wy.
W iedeń. (TBK.) „Polit. C o r r p . P o s e ł  serbski 

w Wiedniu Vuić wyjechał onegdaj na wezwanie swego 
rządu do Belgradu. Równocześnie poseł serbski w Rzy­
mie Miluwanowić, który w drodze do Rzymu przybył 
do Wiednia, również został powołany do Belgradu. 
Oba te wezwania posłów dowodzą, że rząd serbski dą­
ży do załatwienia konfliktu z Austro-Węgrami, powsta­
łego wskutek unii celnej z Bułgaryą i pragnie podjąć 
na nowo zerwane rokowania o traktat handlowy.

Studenci chorwaccy w Serbii.
Belgrad. (TBK.) Wczoraj w południe mieli tu 

przybyć studenci chorwaccy z Zagrzebia, należący do 
akademickiego towarzystwa śpiewackiego „Mladost“. 
Władze zemuńskie nie puściły jeunak jadących do Bei- 
gradL studentów z powodu, że nie mieli paszportów. 
Pozwolono odjechać tylko czterem, zaopatrzonym w pa­
szporty. Popołudniu przybyli do Zemunia studenci serb­
scy z Belgradu i w Zemuniu nastąpiło uroczyste powi­
tanie na znak braterstwa.

Z francuskiej Izby.
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych prowadziła 

w dalszym ciągu clyskusyę nad konwencyą handlową 
z Rosyą. Dep. Douperier zwalczał konwencyę.

Paryż. (TBK.) Izba deputowanych przyjęła po 
dłuższej rozprawie 407 głosami przeciw 55 unię cłową 
z Rosyą

Przeciw no legii honorow ej.
M agdeburg. (Tel. wł.) „Magdeb. Z tg .“ donosi 

z Paryża, ze socyaliści i radykali zamierzają postawić 
w Izbie wniosek na zniesienie orderu legii honorowej 
a to z powodu sporów, jakie wynikają nrędzy radą le­
gii a rządem

Nowa partya
Londyn. (TBK.) Trzydziestu c/łonków nowej par- 

iyi robomiczej wybrało deput. Keir-Hardego prezesem 
swym i uchwaliło zająć w Izbie deputowanych miejsce 
po stronie opozycyi.

Spraw a m arokańska.
'A iedcń (Tel. wł.) „Wr. Aiig. Z tg .“ dowiaduje się 

c kół -dypiosnatyc... że komunikat Age-ncyi Hawana 
o Kwesty i marokańskiej wywołał wprost sensacyę. Wo­
bec ostrego tonu noty Agencyi Hawasa -  jak przy­
puszczają — niema mowy o porozumieniu się Francyi 
z Niemcami w sprawie marokańskiej!1 Słychać, jakoby 
rząd niemiecki zażądać miał ud rządu francuskiego wy­
jaśnienia, czy komunikat Agencyi Hawasa, który zawie­
ra takie pogróżki przeciwko Niemcom, faktycznie zo­
stał przez rząd francuski inspirowany.

„W. Ailg. Z tg .“ podkreśla, źe stanowisko Fran­
cy i na konferencyi jest tern silnieisze i pomyślniejsze, 
ponieważ większość mocarstw stoi po stronie Francyi. 
A zapomnieć nie można tasze i o tern, że nowy iibe- 
ralm’ rząd angielski dal rządowi francuskiemu wiążące 
oś,, .adczenie, że polityki lorda Lar dsdowna co do sta­
nowiska Anglii wobec Francyi w całej pełni dotrzymać 
zamierza.

Kolonia. (TBK.) „Kóinische Z ig .“, omawiając 
ostatnią notę Agencyi Hawasa o sprawie marokańskiej, 
p .sze : Nie może to służyć interesom rzeczowym
przedstawienie Nienuec, jako iedvnego czynnika, zakłóca­
jącego spokój. Trudno wywnioskować, dlaczego kon- 
cesya Niemiec, przyznanie francuskiej policyi na granicy 
algierskiej, mi?.)abv być oezwartościnwą. Porównw/anie 
stosunków granicznych Niemiec yobęc Austryi ze spra­
wą graniczną algiersko-marokańską jest nieodpowiednie, 
ponieważ polieya graniczna między dwoma państwami 
. uropejskiemi jest zupełnie inna od władzy pol.cyinej, 
jaka ma być przyznana 'źranc/i poza właściwą granicą 
w dalekich okręgach obcego państwa. Ubolewać nale­
ży, że w taki sposób wobec poważnych ODrad robi sit 
krok rabulistyczny.

Rabuiistyczne jest również twierdzenie Agencyi 
Hawasa o zmobilizowaniu prasy w Niemczech, prze­
ciwnie — stało się to po stronie francuskiej i prowa­
dzone jest z nadzwycziiną złośliwością, Nie jest bo­
wiem tuczem innem, jas złośliwością twierdzenie Agen­
cyi Hawasa, że w Aigeziras panuje wrażenie, iż Niem 
cy przygotowma starannie zerwanie i starają się polity­
kę marokańską zmonopolizować i narzucić sw'ą wolę 
całemu światu Tak wbrew prawdzie pisze się właśnie 
tylko wówczas, jeśli się samemu dąży do zerwania. 
Możemy tylko uboiewać, że po stronie francuskiej upra­
wia się machinacye nastrojowe. Spodziewamy się, że 
rząd niemiecki wytrwa przy swej spokojnej i rzeczom ej 
polityce, która każdego, ktokolwiek nie zamyka oczu 
przed prawdą, musi przekonać, iż Niemcy dalekie są 
od podnoszenia żądań w Maroku lub też knowania fan­
tastycznych planów przeciw bezpieczeństwu A igicu. 
Należy to raczej do podłego romansu, aniżeli ao powa­
żnej politycznej dyskusyi.

Aigeziras. (TBK.) Wbrew twierdzeniu niemieckiej 
prasy, jakoby kontereneya była w przededniu zerwania, 
zapewniaią niemieccy delegaci, iż konfereneya musi do­
prowadzić do ceiu; jeżeli nie bedzie osiągnięte zupełne 
porozumienie, to przynajmniej nastąpi tymczasowe roz

strzffetkęcie, dla wszystkich honorowe. Nawet gm-by 
natrationo na poważne trudności, to w ostatnie! cnwiii 
wszystko się naprawi.

Wiadomości krakowsKie.
Kraków. (Tel. pry w.) Wróżbita Franciszek Kacz­

marczyk po przeprowadzonej rozprawie, skazany został 
na 10 miesięcy ciężkiego wuęzienia.

Kraków . (Tel. pryw.) Członkowie Krajowa komi- 
syi restauracyi na Wawelu byli wczoraj w poiuanu? na 
śniadaniu u prezydenta miasta dra Leo. Popołudniu 
od godz. pół do 4 obradowano w dalszym c.ą&u nad 
programem tegorocznych robót na Zamku wawelskim

Krakówu (Tel. pryw.) Posiedzenie k o m i t e t u  
w a w e l s k i e g o  trwało do godz. 8 wieczór. W roz­
prawie brali udział .wszyscy członkowie komitetu. Ko­
mitet powziął caty szereg uchwał, które jako opinia 
przedstawione będą Wydziałowi krajowemu do ostate- 
tecznej decyzyi. Uchwały te dotyczą przedewszystkiem 
sprawy, jakie roboty mają maja. być w ciągu Dieżącego 
roku na Waweiu wykonane. Komitet uchwalił zalecie

1) wyKonanie restauracyi i wymiany zepsutych cio­
sów co najmniej w ośmiu przęsłach arkadowego po 
dwórza Zamku na wszystkich trzech piętrach Rozebrane 
być mają mianowicie po odpowiedniem podstęplowaniu 
dachu słupy górnej galery i, następnie słupy galeryi śre­
dniej i dolnej. Wstawienie nowycn na miejsce zwietrza­
łych lub pękniętych słupów rozpocznie się od galeryi dol­
nej. Wszystkie słupy i części rzeźbione, jak kapitele 
i przepaski, choćby były uszkodzone lecz technicznie 
wytrzymujące ciśnienie, będą na nowo użyte i jedynie 
do pionu i wagi ustawione.

2) wykonanie p r o ie K t u  restauracyi fasad, dachów 
wraz z wykonaniem dwu modeli restauracyi z d e ta li­
cznymi kosztorysami

3) przekopanie całego wewnętrznego podwórza 
aż do głębokości dawnego stałego terenu a to ze wzglę­
du na badania historyczne i przedhistoryczne,

4) Rozebranie kominów na całym Zamku z wy­
jątkiem tych, które prowadzą do zamieszkanych ubika- 
cyi, a to  w celu poszukiwań za rozlicznymi fragmenta­
mi architeKtonicznymi, które mogą zadecydować o kształ­
tach szczegółów przy odnowieniu Zaniku.

5) Dalej uchwalił komitet zalecić wydziałowi kra­
jowemu, aby do krajowego komketu dla sprawy oano 
wienia Wawelu pow ołał: architekta Talowskiego ze 
Lwowa, budowniczego inżynie-a Pakiesa z Krakowa, ar­
tystę malarza prof. Stanisławskiego i ar tystę-rzezbiarza 
Szymanowskiego.

6) Ze względu na to, że liczne zwiedzanie Zamku 
w dnie powszednie utrudnia w wysokim stopniu pro 
wadzenie robót, a nawet połączone jest z niebezpie­
czeństwem dla zwiedzających, uchwalił komitet zapro 
ponować Wydziałowi kraiowemu, aby na przyszłość 
zwiedzanie Zamku dozwolone było tylko każdej środy 
od godz. 1 do 4 popot. za opłatą po 1 koronie od 
osoby, oraz w niedziele i święta od 9— 12 za opłata 
20 hal.

7) Komitet wyraził życzenie, ab} w czerwcu od­
było się następne posiedzenie w celu przekonania się 
i wyrażenia op nii o postępie robót.

Kraków. (TBK.) Namiestnik hr. Andrzej P o tocki 
odjechał wczoraj wieczór z powrotem do Lwowa.

Sobotyca (TBK.) Wczoraj rozpoczął się lu pro­
ces przeciw Ulricuowi, mordercy posła Miiosawliewicza.

Londyn. (Tel. wł.) ■ „Times" donosi, że nic mu 
nie wiadomo o tem, aby król Edward miał odbyć po 
dróż w końcu marca, na morze Śródziemne, celem 
spotkania się z cesarzem austryackim.

Praga. (Tel. ul.) Czeskie stronnictwo agrarne 
postanowiło od 1 kwietnia br. wydawać własny organ.

W iedeń. (TBK.) Ministerstwo kolei celem podnie­
sienia ruchu osób nosi się z myślą utwoi zenia rady 
przybocznej W ministerstwie.

NA MA P G  I_N E S I

Z a b a w a  r s i o r m ę  ■ w y fc o re s a .
Mam 4 chłopaków, z których jeden gorszy urwlsz 

niż drugi, co chwila przychodzą im do łba jakieś ory­
ginalne pomysły nowych zabaw-.

— Proszę tatka po wolić nam dziś — mówi Stach, 
wysłany^ od nich w deputacyi, jako najstarszy i niby 
najrozsądniejszy — zabawić się w r e f o r m ę  w y b o r ­
c z ą .

—  A skądże wy coś o tych rzeczach wiecie ? 
pytam zdziwiony.

— Z gazet, mało to piszą c tem ? aż się uszami 
przelewa.

-- No, to bawcie się, dajcie mi spokój .
Po chwili jednał: przychodzi Stach do mnie z za­

żaleniem ; mina ogromnie frasobliwa.
— Cóż takiego?
--  Droszę tatka, ja sobie z tą  czereda rady dać 

nie mogę: z placka wszystkie migdały pozjadali, tytoń 
tatusia palą, na fortepianie zrobili ogród kwiatowy. [

— Kto pozwolił?
— Oni sami „uchwalili11.
— A tyś tam byd od czego najstarszy i naj

męd-szy ?
— Przegłosowali mnie na podstawie powszechne­

go, równego, tajnego i bezpośredniego pra'wa gloso­
wania.

Wchocizę do pokoju : norrendum i zburzenie [ero-' 
zol my! żaden grat na miejscu me został! wazonki 
z okna na fortepianie.
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—  Tatko pozwoli? iabawlC; się «.v r e f o r m ę ,  więc 

niech tatko będzie spraw,edliwy.
Silę się na spokój, choć pasya mię porywa i roz­

poczynam inJagacyę.
—  Kto glosował za takim przewrotem?
—  ja !  —  ja! — ja!... -*» odpowiadają naraz 

Kazik, Bronek i Władek.
—  Przepraszam, Kazik i Bronek nie Dowirmi byli 

głodować, bo nie urmsią czytać.
—  Analfabeci mają równe prawa —  argumento­

wał Władek.
—  Nie mogą mieć, bo toby było niespraw iedliwe... 

wstajesz tedy tylko ty, Wteulitu i Si ach.
— Więc jeaen n.a jednego?
— Mylisz s ię : jerfen na dwóch, bo Siaćh, jako 

?zóstokt«sist.a jest od ciebie dnigoRKsisty inteligentnej* 
py , więc w systemie p in ra % «  mieć winien 2 glosy.

—  To znaczy? — pyta Wławrk z pewnym nie* 
pukojtslll.

— To znaczy, ie  byliście prżez Stacha przegło­
sowani i źe  czyniąc taki potworny w całym pokoju roz* 
p ftlyasz , dopuściliście Się bezprawia.

Azeny sie to więcej nic powtórzyło, abyście wie* 
dzieli no przyszłość, że trzeba mieć należny re ń sk i dlri 
rozsądku, i *«* powinno się shłdisńć rozumnej rady, zo-- 
Staniecie za warchoistwo ukarani w sposób dosyć po* 
wszcchny, oaiej równy, bezpośredni I tajny, lutżily 
\v moim pokoju dostani? po 2 bambusy w -  ■ sJiiłfbihą... i

Ciekawa rzecz, jak się skończy zabawo dużych j 
tlueci?... k. z.

WiiiikpifiOHd bieżące.
HjBv«tr*r- *ł N. (z oaser-Witó

ryurti astronom . Poiitechniid* * 4. 12 lutego t .*.:

u w E  . C •«&!•* Ć auiJir- ■
(Czas a tt m ar*  fVUw
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Uwaga: Pogoda przy paćftmurriem 
Pfognoza na dziś: Pogoda przy

1-1 ~

niebie.
zmL-r.nem za-

— M acierz śląska. Doroczne walne zgromadżuhie 
Członków Tow. „Macierzy szkolnej" Księstwa Cieszyń­
skiego odbędzie się w sobotę d. 24 b. ni. o godz. 2 
popoł. w sali Domu Narodowego w Cieszynie.

— Wiadomości k o sd em e . Dyece-ya przvtn; k a : 
Przeznaczony ks. Szczerbinski Jan zamiast do li-jgu- 
chwały do Woli Zarczyckiej. Prishiesieni Ks. Sołtysik" 
Józef z Łańcuta i«  wikarego ksteiiiaifrego w Prze­
myślu, ks. WiBliflsfu Franciszek, wikary w Głogowie, iio 
W esclci, ks. Syzdck Michał, wilsary z Wesołej, uo Gło­
gowa. Egzamin na katechetę do stkoi średnich złożył 
ks. Walenty Toczek, zastępca katechety 1 gimfmyum 
W Rzeszowie.

—  Z tea tru  piszą nam : Ogromnie interesujaUm bę­
dzie dzisiejsze przedstawienie M assenet'a „Werulera" ze

fosguę*.a ca  na,* 4  pfctadę fwnyi C w la n y , p t a  po  pani
Korole biczowej rolę tę objęła pani Marya Boyer, która 
miała odtworzyć ją już w grudniu na naszej scenie. Pa­
ni Boyer studyowała tę partyę w Paryżu pou osobi- 
stem kierownictwem Massenet'a. W innych rolach obsa- 
oa pozostaje niezmieniona

—* Z Kasyna m iejskiego. W niedzielę 18 b, m. 
o god2 . S :zebraniu towarzyskie przy muzyce z urozmai­
conym programem. Lista otwarta od środy do piątku 
włącznie.

Wiadomości giełdowe,
Z sargów handlowych.

W iedeń. 10 lutego (Tei. wł.) S p i r y t u s :
Za towar kontyngentowany 7 dostawą natych­

miastową za 100 Mi. płacono koi, 38 40 do k. 38-80.
Tendencya- niezmieniona.
C u k i e r :  Ra: mada prima z dośnw ą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 62-75 do 63-— . 
Rafinsda secunda z dostsw a natychmiastową t  W5fdnia w 
całych wagonach K. — Kost kowy prima w skrzy­
niach netto z  dostawą fiatyebiTijflStDWą z Wiednia K. 

w- całych WBgonac.il K. J—' — d o — --"- beczkami,
(i o

Tenotficya: spokojna. '
N s f t S  galicyishtr I-d u mi ara W hit? w całych wg* 

gemach z Wiedniu K. 4 1 '—- ód K. 4 i '2 0 . W l/Cuzkacu 
K. 42-80 d c  45 SS.

Turnic my u : Spokojna,
W iedeń : h. i 2 lutego. Kursy giełdy wiedeńskie 

l.o^y ą) uroceucowe: .Aosłr. zakł&ciu kredyt, i oblig. p. 
ż ' .  1*S0 3 proc. 296-.40 Austr. eakł. kred. z b. c-p 
z r. 1889 5 proc, 298' . Towarzystwa żeglugi tu* Du­
naju 100 zł, rti, k. 4 nroc. 2 6 T — , ’VtyjtersKiegc Ban, 
ku hic. no 100 zt. 4 proc. 263' — Pożyczka serbsi;, 
norm pó 100 fr. 4> órós. 100 '— - b) bezprocentowe. 
Sudap4!*zWi>4tie (EDMiica) 5 żł. 25 '70, Zakł. kredytów, 
aliżt haiidlu ) ptł&tti to  100 z!.*łtfe-— , Siary zł. 40. 
fjt i;. 11-7'— . Poiycsk.fi m. insbr^Ja: 25 zt. 79 '— , Lo­
se :n. v a k o w 3  20 92-— , Pożyczka m. Lubiany k.
f i  61-— , OlLn 40 zł. 154 w \ P-iffy 40 zł. m. 45 
172'— , Czerwonego .-:,rzyża atMr. tow. 10 zł. 51-85, 
Czerw, krzyża węg, tow. 5 zł, 33‘25 Losy fund. arc. 
Rudoita 10 zi; 57- —, Saim?. 2o8 .— 7.1. m. kon 7 2 '— , 
Pożyclka stthrhurska 1 4 9 '—. ń . Ttireakie oolig. nrern. 
koiei p o i '.  — 1 18-90, Lost Komunaine m. W ednia 
x r. 187-r 531' — .

P a irż , u. 12 lutego. Trzy procent, renta 99 '32 , 
39 '30.

Beriin. d, 12 lutego. Banknoty ausiryac. 85 '25 , 
Spir>'Ui> — ’— .

f-raukm rt. d.. 12 bitego. Austr. kred. 2 1 2 '—  
i .aura — '— Discomo 138.70 Koieie państwowe 
— •— , ■ Aipiny cispo.sóóićhie; '

yolei naftenowych 670Ó0. Akrtye ltoW i«kdniow&  137'— 
Akcye Tramwa? A — B —■•—. Aknye koiei Elbethal. 
a4 /’75, Akcye kolei połn, 5óó5—508o, Akcye kole, czmn, 
383'-— Akcue Alpiny 53425. Akcye Kima Muranyi 537'25. 
A: rve PrąB. Tcw. żel. 2640- —  Akcke Fabryki brou, 
567-—, Akcye turecki 8 tytoniowe 370’ - .  Akcye yallc, lUrpac. 
Iow  naftowego OStl — Obiig. węg. ind. 9o-iu Renta ma* 
jowa 100-15, Austr. Ren'a koronowa 100’1.4 Węg %?nta kO* 
rouowa V6'10, .56 1. List Tow. kred. ziem. V6'15, 4 proc., 
baty Banku hipoieczn 98-óo, 41 1 proc. listy Banku hinot 
K)0‘80, 3 proc. lisiy Banku bipotećzn. Ul'7.5, 4 proc. listy 
Banku kraj 99'55, 4tyj proc. listy Bamsu kraj. 101 55- 5 proc 
komunalna obligacye Bankukidi. — , Obligacye propi* 
nacyj.ie 9V90. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1895 r. 99n0,<r prc. 
pc* czka miasta „wowa 98'05, Losy tureckie 149-25 Marki 
117'35, Runie 251—,, Kredyty Alpiny—.— Węgier,
kred. — jj Lnionbai.k —*—, Koleie. ~  —•

Usposobienia pomimo słabego Berlina i niepokoją­
cych doniesień o Maroku s i i n e  wskutek zakuoieft buda­
peszteńskich.

W ieaen. (Tel. wt.) N& początku giełdy wczorajszej 
węgierskie papiery bankowe znacznie podskoczyły wo­
bec pogłosek o dobrym bilansie i zainierzotism podwyż- 
s*wiiiu Kapitału Banku hipotecznegu wtjgter.sf.ie^jo. Po­
nieważ kupno tych papierów następowało głównie ze 
strony węgierskiej, wnioskowano z tego o  poprawin 
położenia politycznego na Węgrzech. Mimo to jednak 
Cały przebiea targu był nader rezerwowany.

K arlim , 13 lutego. Otty zamknięciu „czoraiszem

bel za ąotówkę 21445 K olej wafsż.-wied 126'-“*, Kolej mo­
rza 4fJgziemneso • - Kolej Mcritlionalna —— , Losy 
tureckie 1 45 75, Rer.ia włoski ^Harpener" kopalnia
węgla 213 50. uolej Mrtri-!ribuig*iVnawk« -  , Konsolida-
ry • — Lombard ?4'»0, Kolej Henry 133-25 Niemiecki
bink narodowy 132'7o, Kam da Proterred 174 60, Akcye ź*--
ji.g i hamourskiej 164‘i0, Kurs wars3awsk( — , Hut3 
, J o Ijnersmark“ 2»5'75.

B e r-lli 13 lutego. 4 proc. węgi* rska renta złota
węgierska renta Korono' ’* — —, Austr akcye kre­

dytowe 211 '90, StaatSjbałwiy 143"50 Lombardy 24'90, Di- 
sćonto Comandit 188-60, Ruble 214 45,

Tendencta. dość silna.
P Z i i a k ln i t .  d 13 lutego. Wczorajsza giełda wie 

czorna: ż.ustryacku renta papierowa —■•—. Atstr. renta 
srebwa 101 -50 nustr. renta złpta i00'80. Austr. akcye iae- 
dytowe 211'57, 3taatsbannv t43'2i) i.umbardy 24'90, 4-proc. 
a-istr. renta koronos a 100'30.

Tenaencv&: słaba.
P * r y ż ,  d. 13 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc renta francuska—-—, 4 proc renta włoska — —
4 proc hiszpańskie Ekterjeurs 93 50, Losy tureckie 144'—, 
Nowe tureckie Bpnsols —'—, Ouomany —•— Deber 
—■— Ciiartered — —, Rio-Tinto 16’54-- Renta turecka C. 
—•— RentE turecka B. — Lancaster —•—, Renta our- 
gsrska , Renta grecka 

Tendencja:

ay pOBo:

D epesze i  largu pieniężnego.
V lic4«« . 13 lutego ,2a:nkaięci.e wczorajszej gieł- 

połud.oiowei notowano- .Akcye austr. Zakła-F; kredy­
towego 67?*50 Akcye wągier. Zakładu kretw . 197/15, Akry-a 
Angło bapku 32650, Akcye Unionbanku 5£.3'30, Ahcye tan* 
derbanku >*40 50, Akcye BanKtereinu 564-25. Akcye Boden 
credit 1079-—, Akcye gal. Banku hiuotecz. 556'—, Akcjre

Targ zbożowy i tow arow y.
S tti* |» ss« ttT 2  !utego. Pszenica na kwiecień 190o r, 

pd 16'S4 do 16’86, PczenicD na ma, od , do —•—
Psren na pnżazjarnii: a j  1A'?6 do !6'78 Żj-t^ na kwie-
ciph 1906 r. id 1372 Jo x3L74. Z>to na pat z od 13-44
Jo ?3'43, Owies na kviccień 190c r. Oc .4 86 do 14 88
Owies na paźuź. cd 12*33 do 12*42, KuKuiudza na maj 
i906 13 80 do 13 82, ^ukuru.iza na lipiec od 13 56 do 13-9 ,̂ 
kukurudza ną sierpień od — — do —•—, Rzepak nu 
sierpLli od 27T0 do 27-90.

Pogoda: pochmurno.

SMUlii tiin l ! § i l 81131 \ \W \m
WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO

Beniowski hr M. A. DZIENNIK PODROŻY i ZDA* ! 
RZEN net Syberyi, w Azyi i Afryc.- ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 łomy. Cena zniżona . . K.. 1'—■

Blicher Claasen j .  Si RYJ FRANIO, ncwleść z ży­
cia duńskiego K" 1’20

Conipain l.. iW PRZEBOJEM, powieść przekład 
z irancuskiego Br. Neufe!<.!.ówj.iy . , jT  —.60

Couleuain P iotr de, NA CiALĘŻl. Przekiad z ftan-
auskiego P. Popławskiej K. P80

Daudet Alfons. NOWELE ?J CZ ASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czet. Polska . . K. ~-60

Dickens Charles. I. NOC W IGILIJNA. 11. DZWONY 
przekt, id i angielskiego . . . . K. —"60

O w tt  Conan. ĆZER\\U\YM  SZLAKIEM, powieść.
Ti ur n . j ng .  Br. Neufeidównu. Lwów J903 K. —'60 

Gąsiorowski Wacław HURAG.tN powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. iI. 
Lwów 1903 K. 0 —, v. OzdOb. opr. . . Iv. 7'80

Gąsiorowsk: W adaw. ROK 1809. powieść h iston- 
e/.na z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. 11 
Lwów 1W3 K. 4 '—, w ozd. opr. . . K. 4'60

Głąbiński Sta..isł, Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 19u2 . K 1 —

G łąr'n  Ki Stanisław ur. LUDNOŚĆ POLSKA W G -V 
LidYl WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na 1-ym
wiecu narodowym we Lwowie . . K. \.—

Glin Ll.iuer. WiZYTY ELŻBIETY. Powieść. F-zekład 
z angielskiego Ł Nemeldówny . K. —60

Gorkij M. OPOWIADANIA, wolny przu-Kład z rosyj­
skiego. Treść: Włóczęga Małżeństwo Orłowie, Zu- 
zubrina . . . K —.60

Grottger. POCtlOL) NA SYBIR Heliograwura wiclkości 
9 0 :ó l 'o m .  . . . . . . K 3 -*

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2 — 
H au.h C TAJEMNICA PEWNEI RODZL4Y POL* 

SK1EJ. Z o yg duńsk. przer. J. Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1^6, w uzd. oprawie . K. 1140 

Heryn& Zygm unt LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęć a tkonomiczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K. 3-—, dla prenumeratorów . . K. 2*—

ITobs,, n Jun A. ROŻYAiJ KAPiLAtlZMU WSPÓŁ- 
CZESNt-GO. Z o rm . angin kiego na język polski 
prze';. |L L. Cena .s. dl, p-enum. k. y — 

ł io f r n .  uowa Klenrerto n a  r. T a ń - .J tid j . . WYBLżR 
DżIEŁ tomów o, -.-.-strpom opairzył dr. Piotr Chmie- ■ 
lowsfci. Cena zniżona . . . . K. 3 —
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4’80

Jeż T. T. (Zygmunt Miłków;,m) HRYHOR SERDE­
CZNA', powieSć, 2 tomy. Z dodatkiem Szkicu: Je­
den z wielu . . . . . .  K.  i -20

Jeż T. T, (Zygmunt MiłkowsKi) O BYT, powieść 
iiis.oryczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jut ii. t. portr. autora. l..vróv\, IR.)3 . . K. ty—

Je'ż T. T. (Zygmunt M '.ow skij SYLWETY ESI* 
GRACYJNE. Y/ielka 8-ka . . K. 6J~

Krajewski Józef. TAJNE ZWlftZKl W GALiCYl 
(183.5—18-41), Lwów, 1963 . K. iNO

Krąsz«wsivj J l. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE. 
GO MIASTA, obraz, ria tle ostatniego prwstama
p o l s k i e g o ...................................................   K. —'60

Kuncewicj Izydor. MOi 2NAJOM1, Szkic z lv. ow* 
skiego świata, Lwów, 1900 , K. —'60

L“stiowskl Kazimierz. Z łO D u MARZYCIELI, 
(kartki 7. życia), Lwów, 1900 . . . K —60

Lle Jonas. DŻIADL NIO. Przekład z duńskiego, 
Lwów, 190U . . K. - ‘60

Machar Jan. MAGDALENA. Przełożył i  czeskiego 
Mlam M-ski. Z p.zedmową A. Langiego . N 2 —
Dla prenumeratorów . . K. I —

Maszewskt Stanisław SYCYLIA W LATACh 1848 
i ti^V K, - -60

OPOWIEŚCI JAPONSKiL. Spolszczył jun G. K. — 60 
PU* M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA l SZTUKI. Przekł.

A. Mor2Row"skiej K. 2'—, dla prenum K. 1’20 
Przygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 

oEJRAZKACH Lv.6\., 1903 . K. 15ó
Rod Edward. DAREMNY WYSIŁEK, Dowieść, Lwów,

1902 ............................................ K. 1-20
Rojan K. MUSZKA, powieśC Lwów . . K, 3i—
Romanowska SL NAD M1CH1GANEM. Opowieść

1
do n&oyeia we wszystkich kaięganuach, oraz 
W Adtcin. „"Iowa Polskiego", ul. Chorążesy- 
a t i . 17 —19 I w kantorze w Pasuia MżkoL>s<.-ha.

z życia w ytliolżców  polskich do Ameryki. Odzna­
czona !. nagrodą . . . . K. —"30

Rośny J. H. DOKTÓR H/YRAM8UR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy NeuieU jw p y , . . K T20

b ossow ski Stanisław. MOJ.A ĆORKA. Lwów K 2 50 
Rossoxuski S tanisław . PSYCilE, poezye, ydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów wK.3'— 
R oveia G. LULU, powieSć, przekład z włoskie­

go.........................................  k 1-20
Roswadow-ki Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. Itftó. Uwagi o tego ierenie. . . K. r20
Sclavus Wiesław. JGODOWCY, powieść. Wydanie 

111. Lwów, 19.J3, i\. 3"—, w ozd. oprawie k. 3óń 
Se:gnouos K DZIEJE POLltYCZN EURÓPY 

W SPOŁCŻESNEJ Rozwój stronnictw i form poli­
tycznych 1814— 189y. 2 1. K. 10‘40, dla prenum. K. 7'50 

Słowacki Juliusz M akry na Mieczyslawska. Wydał 
i objaśnił dr. Henryt Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poet' . K. 2"—

Sułtan Abgar. PANNA 31EK1ERCZANKA. -  Szkic
L w ó w .................................................................K. 2-—

Spencer Herbert. INoTYTUCYE ZAWODOWE. 
7 oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2-60
dla prenumeratorów . . . . .  K. T50 

Wasilewski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, .Lwów 
1903 . . . . . . . K. 1-20

Wasilewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEWICZA, 
Lwów, stron 300 . . . .  K. 300

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ 
Dwie konfereneye, materyały do programu polityk* 
narodowej w Galicy. . . . . K. 1-20

Wazów Jari KRyfLOWA KAZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. G  K. 1-86

Wells H. O. CZŁOWIEK NIE AYDZIAINY, pizekład 
z angielskiego, Lwów . . .  K. —'60

Wilkońskl A. Ra MO Y i RAMOTKi . IC — 60 
W ito.. Jan  : AR3I5Y PRAWA i 1ERWOTNECJ. Cu- 

na K. 2 60, dla prenumeratoróv . . K. 150
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. T20

fm it i i t i u i i i i i iSMl
OcłpowieuzLJrt redaWfif - Józef ZieittbióskL 

Z drukarń „Siowa Fówkiego^, we Lwowie pod żarząaam Józefa Ziembińskiego.
M»kt«aerr. Spółki wydawniczej w e Lwowie, j:ow . z ar. ?. afer. poręką.

Papier z fabryk’ Braci Fiah.owskici w Bialei i Czańcu.


